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Sport

Olimpia 
pod wodzą
prezesa
S P A R I N G  I V - L I G O W C Ó W .
Iskra Tarnów – Olimpia Wojnicz
1-3 (1-0)

Bramki: Starzyk 38 – Kurzawski 42, 48, 65.
Iskra: Kasprzyk – D. Mruk, J. Żak, D. Żak, M.
Gajda – Guzy, M. Barwacz, Starzyk, R. Cierpich
– Kwiatek, Kozioł oraz Derlaga, R. Gajda, Lech.
Olimpia: P. Michałek – Morys, Gleń, Fryś, Góral
– B. Janicki, Kurzawski, Krauze, M. Janicki, D.
Barwacz – Pachota oraz Stefański, Duda, Ł.
Kusion, Krawczyk, M. Michałek.

W ostatnim z zaplanowanych
meczów kontrolnych w ramach
przygotowań do rundy wio-
sennej zespół Olimpii zmierzył
się w Tarnowie z liderem tar-
nowskiej klasy okręgowej,
miejscową Iskrą. Spotkanie ro-
zegrane zostało w wymiarze
czasowym 2x40 minut. Wojni-
czanie, których pod nieobec-
ność chorego trenera Macieja
Smagacza prowadził duet pre-
zes Tadeusz Hajdo i kierownik
drużyny Jarosław Grajewski
bardzo dobrze zagrali szcze-
gólnie w drugiej połowie. –
Warunki terenowe na boisku
nie były najlepsze. Gra toczyła
się na błotnistej płycie pokrytej
licznymi kałużami, trudno
było więc myśleć o finezyjnej
grze. W pierwszej połowie gra-
liśmy „pod górę” i pod wiatr,
dlatego nasze konto po stronie
zysków było puste. Znacznie
lepiej zagraliśmy po zmianie
stron, natomiast wyjątkowo
skuteczny był wtedy nasz
nowy nabytek Dawid Kurzaw-
ski, który trzykrotnie pokonał
bramkarza gospodarzy – pod-
kreślił kierownik zespołu
z Wojnicza.

W drużynie Olimpii w so-
botnim sparingu nie zagrali
Szymon Pazdoł i Jarosław
Ulas, których zatrzymały obo-
wiązki na uczelni, chory na
anginę Jacek Malisz, będący
w pracy Sebastian Nosek oraz
bramkarz Kacper Zapała, który
wyjechał na wycieczkę zagra-
niczną.

W najbliższym meczu, któ-
rego stawką będą już czwar-
toligowe punkty, zespół Olim-
pii w niedzielę zmierzyć się
ma na wyjeździe z zespołem
LKS Mogilany. Gdyby jednak
zaplanowana na 20/21 marca
kolejka IV ligi małopolskiej
została przełożona na inny ter-
min z powodu złych warunków
atmosferycznych wojniczanie
rozegrają kolejny mecz kon-
trolny, w którym ich rywalem
będzie występujący w V lidze
tarnowsko-nowosądeckiej ze-
spół Dąbrovii Dąbrowa Tar-
nowska.

W meczu z IV-ligową Olim-
pią tarnowianie dzielnie wal-
czyli w pierwszej połowie, gdy
grali z wiatrem. Po akcji ofen-
sywnej wyprowadzonej z głębi
pola, wykorzystując asystę
Piotra Kwiatka, przepiękną
bramkę zdobył wtedy Michał
Starzyk. W drugiej odsłonie
tarnowianie mogli zniwelować
rozmiary porażki lecz Daniel
Mruk nie wykorzystał rzutu
karnego przegrywając poje-
dynek z Pawłem Stefańskim. 

Zespół Iskry w sobotnim
meczu wystąpił bez trzech
podstawowych graczy, będące-
go w pracy Witolda Mruka
oraz załatwiających sprawy
osobiste w Biłgoraju Mateusza
Zarzyckiego i Roberta Larwy.
Na boisku nie pojawił się także
bramkarz Dawid Imburski,
który nie czuł się najlepiej
i w trakcie meczu udał się do
domu. (PIET)

Bramki: Bajda 36, K. Krokosz 70 – Maślaniec
40, Misa 61.
BKS: Piątek – Komenda, Gawłowicz, Kasprzyk,
Rachwalski – Bajda, J. Buczek, Kaczmarczyk,
Siwek - Handzlik, Więsek oraz Data, Leśniak,
Strach, Nowak, K. Krokosz.
Wisła: Wielbłąd – G. Mikler, M. Buczek, Siodlarz
– Cygan, Krzyk, Tabor, Maślaniec, Ł. Śliwa -
Misa, Kołodziej oraz Sarara, D. Mikler.

Dla obydwu ekip mecz roze-
grany w podbocheńskich Cho-
denicach był próbą generalną
przed startem rozgrywek li-
gowych. Niestety piłkarzom
przyszło grać w dość trudnych
warunkach, w których musieli
nie tylko starać się angażować
w grę, ale także w to by nie
nabawić się niepotrzebnej
kontuzji.

- W tych dość ciężkich wa-
runkach boiskowych graliś-
my trochę zbyt chaotycznie.
Poza tym na zbyt dużo po-
zwoliliśmy rywalom. Z prze-
biegu meczu byliśmy lepszym
zespołem, lecz z powodu
słabej skuteczności nie zna-
lazło to odzwierciedlenia
w wyniku – ocenił występ
swoich podopiecznych trener
drużyny bocheńskiej, Marcin
Leśniak. 

Zespół z Bochni zagrał nie-
mal w optymalnym składzie,
gdyż brakowało jedynie Se-
bastiana Serafina i Mateusza
Kruczka. Na meczu obecny
był natomiast Kamil Ryndych,
jednak szkoleniowiec nie wy-
stawił go do gry, nie chcąc ry-

zykować odnowienia się nie-
dawno wyleczonej kontuzji.

Jeśli chodzi o transfery
w zespole Bocheńskiego, to
jak na razie sfinalizowano wy-
pożyczenia zawodników Hut-
nika Kraków Andrzej Komen-
da i Jarosław Siwek. W naj-
bliższym tygodniu działacze
klubu mają natomiast konty-
nuować rozmowy z klubem
Novi/Rzezawianka Rzezawa
w sprawie wypożyczenia
Krzysztofa Krokosza.

W drużynie Wisły Grobla
do kontuzjowanego Marka
Budki, dołączyli ostatnio Ta-
deusz Nizioł i Tomasz Śliwa,
którzy doznali urazów we
wcześniejszym sparingu z Tu-
chovią. Ponadto z różnych

względów brakowało Marcina
Krokosza, Jakuba Mikulskiego
i testowanego zawodnika Nad-
wiślanki Nowe Brzesko To-
masza Grotka. – Jestem bardzo
zadowolony z postawy zespołu,
nie tylko w tym, ale również
wcześniejszych meczach kon-
trolnych. Zawodnicy z pełnym
zaangażowaniem podchodzą
do każdego rywala, bez wzglę-
du na to z której jest ligi.
W efekcie byliśmy równorzęd-
nym rywalem dla drużyny
z Bochni. Takie podejście
piłkarzy pozwala z optymiz-
mem oczekiwać na rozpoczęcie
rundy wiosennej – stwierdził
nowy szkoleniowiec Wisły
Grobla, Mariusz Krzywda.

(JB)

1 / 8  F I N AŁU  P P  –
T O Z P N .  Wisła Szczucin –
Wolania Wola Rzędzińska 2-2
(1-1); rzuty karne 7-6
1-0 Pochroń 19, 1-1 Jasiak 45, 1-2 Pu-
ciennik 74, 2-2 Cholewa 80. Sędziował
Mateusz Libera (Żabno). Żółte kartki:
Urban, Kołton, Oleksy – Kaim. Czerwona
kartka: Goliński (64 - faul taktyczny).
Widzów 50.
Wisła: Liguz - Miklasiński (55 Oleksy), Lechowicz,
Będkowski, Kapel (55 Kłagisz) - Pochroń (62
Giza), Stachura (72 Łabuz), Kołton, Bator -
Cholewa, Urban.
Wolania: Mikrut - Roik, Goliński, Kaim (46
Malec), Tadel - Drąg (55 Groński), Kozioł,
Brożek, Adamowski (46 Płuciennik) - Jasiak,
Gąsior (46 Czarnik).

Miłą niespodziankę swoim naj-
wierniejszym kibicom sprawili
piłkarze V-ligowej Wisły, którzy
w pucharowej rywalizacji wy-
eliminowali po rzutach karnych
wyżej notowaną Wolanię. Mecz
rozgrywany był w trudnych
warunkach atmosferycznych,
na grząskim boisku, co
znacząco wpłynęło na jakość
widowiska.

Przez większą część spot-
kania optyczną przewagę mieli
piłkarze z Woli Rzędzińskiej,
którzy jednak mimo stwarza-
nych sytuacji mieli problemy
z udokumentowaniem jej go-
lem. Do przerwy goście po dwie

niewykorzystane sytuacje mieli
na koncie Jasiak i Gąsior. Sku-
teczni byli natomiast gospoda-
rze, którzy w 19 min nieocze-
kiwanie objęli prowadzenie. Po
akcji zainicjowanej przez Ka-
pela, z prawego skrzydła za-
centrował Bator, a polu karnym
Pochroń strzałem z 10 m nie
dał żadnych szans Mikrutowi.
Wolania skutecznie odpowie-
działa dopiero tuż przed prze-
rwą, gdy wyrównującego gola
bezpośrednio z rzutu rożnego
strzelił Kozioł.

W drugiej części meczu na-
dal dominowali goście, lecz ko-
lejne strzały Jasiaka, Płuciennika

i Brożka były niecelne, bądź też
udanie interweniował Liguz. Nie-
co odważniej zaatakowali rów-
nież szczucinianie. Wdogodnych
sytuacjach strzelali kolejno
Kołton, Cholewa i Stachura, lecz
za każdym razem dobrym re-
fleksem wykazywał się Mikrut.
Wreszcie w 74 min prowadzenie
objęła Wolania, gdy po rajdzie
prawym skrzydłem Brożek za-
grał wzdłuż linii bramkowej,
a Płuciennik z 7 m pokonał Li-
guza. Gospodarze nie dali jednak
za wygraną i w 80 min Cholewa
wykorzystując zagranie Urbana,
płaskim strzałem z 22 m odrobił
straty. (JB) 

Znów
efektownie
w ofensywie
S P A R I N G  I I - L I G O W C Ó W .
Bruk-Bet Nieciecza – Stal Mielec
4-0 (0-0)
Bramki: Paweł Mroziński 50-samobójcza, Szałęga
62, 83, Smółka 70.
Bruk-Bet: Budka – Ryguła, Czarny, Cios, Wójcik
– Kot, Metz, P. Fijał, Ogórek – Szczoczarz, Leś-
niowski oraz Baran, Kleinschmidt, Jacek, Zontek,
Fedoruk, Prokop, Cygnar, Kwiek, Szałęga, Smółka.

Zespół Bruk-Betu zamiast za-
planowanego na niedzielę po-
jedynku ligowego ze Świtem
Nowy Dwór Mazowiecki w so-
botę w Straszęcinie rozegrał
kolejny mecz kontrolny, w któ-
rym tym razem zmierzył się
z III-ligową Stalą Mielec. – Fa-
talne warunki atmosferyczne
sprawiły, że Wydział Gier
PZPN przełożył kolejną kolejkę
ligową. Nie ukrywam, że aura
pokrzyżowała nam nieco plany,
byliśmy już bowiem psychicznie
nastawieni na walkę z wiceli-
derem drugiej ligi, tymczasem
z konieczności rozegraliśmy ko-
lejny sparing. Mimo fatalnej
aury boisko w Straszęcinie było
w miarę dobrze przygotowane,
dlatego jestem zadowolony z gry
kontrolnej. Tym bardziej, że
trzecioligowcy z Mielca, mimo
wysokiej porażki, byli bardzo
dobrze usposobionym rywalem
i zmusili moich zawodników
do dużego wysiłku. Zadowolony
jestem głównie z bardzo dobrej
gry w ofensywie, mogliśmy bo-
wiem strzelić znacznie więcej
bramek lecz w pierwszej
połowie bardzo dobre okazje
bramkowe zaprzepaścili między
innymi Łukasz Szczoczarz
i Piotr Kot, natomiast po prze-
rwie sytuacji sam na sam
z bramkarzem nie wykorzystali
Paweł Smółka i Dawid Kwiek.
Mimo to muszę przyznać, że
nasze akcje ofensywne prowa-
dzone były z polotem i mogły
się podobać. Cieszy też to, że
zachowaliśmy czyste konto
w defensywie oraz to, że za-
wodnicy zakończyli spotkanie
bez żadnych urazów, grając bo-
wiem w trudnych warunkach
terenowych nietrudno o kon-
tuzję – stwierdził trener Bruk-
Betu Marcin Jałocha.

W zespole z Niecieczy tym
razem zabrakło Waldemara
Dzierżanowskiego i Piotra Tra-
farskiego. - Waldek jest już
w końcowym etapie leczenia po
zapaleniu ścięgna Achillesa.
Chcę by zaleczył kontuzję do
końca i w pełni zdrowy przy-
stąpił do rozgrywek ligowych,
dlatego na razie traktuję go nie-
co ulgowo. Drugi z wymienio-
nych graczy, Piotr Trafarski
przez trzy dni w minionym ty-
godniu trenował już z drużyną
na sto procent, jednak w czwar-
tek nabawił się zapalenia ucha
i lekarz zalecił mu kilka dni
przerwy w zajęciach. Od jutra
powinien już jednak wrócić do
treningu – poinformował szko-
leniowiec Bruk-Betu.

W sobotę, jeżeli tylko pogoda
na to pozwoli, zespół Bruk-Betu
zmierzy się w meczu wyjazdo-
wym o drugoligowe punkty z Re-
sovią Rzeszów.

(PIET) 

1 / 8  F I N AŁU  P P  –
T O Z P N .  W zaległym meczu
1/8 finału Pucharu Polski na
szczeblu Tarnowskiego OZPN
zespół rezerw Bruk-Betu Nie-
ciecza miał zmierzyć się z Tu-
chovią Tuchów. 

Spotkanie miało zostać roze-
grane na bocznym boisku Iskry

Tarnów, jednak przed jego roz-
poczęciem sędzia główny Paweł
Płoskonka z Tarnowa przepro-
wadził dokładny rekonesans
płyty boiska i uznał że nie na-
daje się ona do rozegrania me-
czu. – Na wspomnianym bois-
ku, bezpośrednio przed zapla-
nowanym meczem o Puchar
Polski pomiędzy rezerwami

Bruk-Betu i Tuchovią, odbył
się mecz sparingowy, po któ-
rym płyta boiska została całko-
wicie zniszczona. Ponadto na
znacznej powierzchni boiska
utworzyły się liczne kałuże
uznałem więc, że gra na takiej
płycie byłaby zbyt niebezpiecz-
na dla zdrowia zawodników
obu drużyn i nie wyraziłem

zgody na rozegranie meczu –
poinformował sędzia główny
Paweł Płoskonka.

Trenerzy obu drużyn mieli
podobne zdanie jak sędzia,
dlatego z pełnym zrozumie-
niem przyjęli decyzję arbitra
o odwołaniu meczu. Nowy ter-
min spotkania wyznaczy Wy-
dział Gier TOZPN. (PIET)

Wolania za burtą Pucharu Polski

W Tarnowie nie zagrali…

Rynduch w roli kibica 
S PA R I N G  I V - L I G O W C Ó W .  BKS Bochnia – Wisła Grobla 2-2 (1-1)

Piłkarze Wisły Grobla (ciemne stroje) okazali się wymagający rywalem dla drużyny z Bochni. FOT. JAROSŁAW BODUCH


